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OziiiRik społeczny, polityczny i literacki Wychodzi codziennie z wyłączeniom dni pnświątocznyeh.
PRZEDPŁATA. W Sosnowcu be* odnoszenia, 
do domu kwartalnie Mk. 4,50, miesięcznie 1.50 
s odnoszeniem do domu oraz w kantorach 1 
księgarniach kwartalnie 5,25, miesięcznie 1,75 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięeznie 1.50 Pocztą w okupacji Austrja- 
zkiej kwartlnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 3SZENIA. Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tefatem Mk. 1.80, po tekście III str. 
85 fen.Nades!ane w tekście Mk: 2.00. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 60 
fen. Drobne ogłoszenia za wyraz 10 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 1.

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz, wiecz. W niedziele 
— —" i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju 1 z a g ra n ic ą .------

Redakcja i Administracja „KURJERA ZAGŁĘBIA” 
przeniesiona została n

i mieści się na parterze od frontu.

Po tm ic  narszelko.
M arszałek, otwierając pierwsze po

siedzenie Rady stanu, wygłosił piękną 
co do formy i podniosłą, nastrojową 
mową.

Dawno nie zdarzało mi się czytać 
tak dobrze ułoionego i wdzięcznego 
przemówienia pod względem literackim 
zupełnie skończonego.

Ustęp rozpoczynający się od słów:
„A dzieje się to w czasie wielkiej 

wojny*.
jest zupełnie pięknym i głębokim, 

praw da słyszy się te słowa nieustannie 
w mowach polityków i kierowników 
narodów, prowadzących tytaniczne za
pasy, ale w przemówieniu m arszałka 
polak uwidocznia duszę własnego na
rodu, tak  inaczej urobioną i odczuw a
jącą potrzebę ogólno-ludzkiej spraw ie
dliwości.

Więc i treść tej mowy, wypowie
dzianej w obecnych warunkach polity
cznych wypadałoby w 7 zupełności 
potwierdzić i przyjąć, gdyby nie dwa 
ustępy, wymagające pewnego wyjaśnie
nia.

Jeden, o który można się spierać, 
to ten, w którym p. marszałek mówi: 
.Tylko te narody swą państwowość u- 
gruntują, których rozum polityczny o- 
garnie*. .  *

Chciałbym się zapytać, jazi rozum 
polityczny—czy ten, który dotąd pano
wał, czy ten który ma dopiero pano
wać. Bo ten rozum polityczny ubie
głych wieków polegał na tern jeno, sby 
jeden naród drugiego w pole wypro
wadził, aby kuł w podziemnej kuźni 
pułapki ca nieostrożnych lub podstępu 
nieuprawiających ludzi, aby tłukł się 
po omacku, traktując każdego po za 
sobą człowieka w ten sposób, że go, 
jako jednostkę słabszą zdeptać wolne!

Dopiero w ostatnich czasach po
wstały hasła, że polityką nie powinny 
kierować gabinety, tylko narody. Nie 
ma więc poco spaląć kadzideł na rzecz 
dotychczasowego rozumu politycznego,

W reszcie, jak zastrzegłem  się z gó
ry, kwcstja ta  podlega sporowi i może 
być, choć nie powinna, tłumaczoną w 
sposób indywidualny. Za to drugi 
punkt mowy jest zasadniczy, a jest nim 
ta  niepewność p. m arszałka, przejaw ia
jąca się w pytaniu „czy zdołamy sze
roki, zdrowy i bujny postęp ewolucyj
ny, stanowiący konieczność dziejową 
przeciwstawić objawom niszczycielstwa 
i negocjacji*.

Naród polski świadomy swoich dróg 
i  celów idzie z zupełną pewnością, ku 
tym wytycznym, które mu pozostawiła 
jego faistorja z okresu Złotego wieku, 
z doby Jagiellońskiej! Jego nie p rze
raża ani polityka dnia, ani rozciągłość 
czasu. On ma wysuniętą jedną jedyną

drogę, która musi przynieść dziś czy 
jutro należą* mu prawa.

Ta myśl nie powinna być żadnemu 
narodowi a tembar dniej polskiemu o d 
bierana, ani nawet oałabiana, a otneha 
w tym kierunku iść musi w pierw 
szym rzędzie od tych, k tórzy podejmu
ją na awe barki wielki ciężar przewo
dnictwa narodowego. Wolność nie zna 
kompromisów—wolność jest tylko jedna!

Duch narodu, jest jak orzeł, k tó re
mu nie wolno skrzydeł podcinać, bo 
wtedy staje się niewolnikiem.

Jak  otłom, tak i uaiodom  nie nale
żałoby krępować lotów, bo:

Wolni nie dbają cbociai czasu fala 
Wszystkie pomniki i grobowce zwala:
Dosyć jest wiedzieć, że njkt nie zagrzebie, 
Ducha swobody, chyba on sam siebie.

Wiktor Ceajewski

Jak się przedstawia 
sprawa podziału Galicji.

WIEDEŃ. Formalne podstawy pro
jektu podziału wschodniej Galicji są 
niewyjaśnione.

Według informacji wiarogodnej — 
sprawa ta przedstawia się jako tajny 
dokument, który stanowi dodatek do 
traktatu brzeskiego. Dodatek ów nie 
jest integrslną częścią traktatu 
brzeskiego,

Wedle innej wiarogodnsj informacji 
Cała kwesta ta ma charakter piśmien
nego zobowiązania d-ra Seidlera wobec 
Rusinów, w zamian czego Scwrjuk zgo
dził się na poddanie rewizji postano 
wień co do granic Królestwa Polskiego. 
(Oddanie Chełmszczyzny?]. Tak więc 
kwcstja podziału Galicji wschodniej na
brał* szczególniejszego znaczenia.

Prasa Seidleiowska nagle ni stąd 
ni zowąd poczęła pisać, iż obawy Po
laków w tej materji powinien rozpro
szyć przez oficjalne oświadczenie sam 
hr. Burian.

„Neue Fr. Pressa* zauważa, iż współ
partnerem  traktatu brzeskiego są Niem
cy. Hr. Burian może zatem dać Pola
kom uspokajając* zapewnienie, — o il* 
na nie zgodzi się Barlin.

Kierujący polakiem stronnictwem 
konserwatywnem oświadczają naszemu 
korespondentowi, że podobne sprzęga
nie sprawy wachodnio-galicyjskiej z po
lityką zagraniczną jest niewłaściwe. 
Sprawa ta jest wewnętrzną polityką 
państwa. Hr. Burian nie może zat*m 
składać żadnego oświadczenia. Dlatego 
Koło Polskie oczekuje tylko od d ra 
Seidlera ścisłej odpowiedzi, czy podział 
Galicji wschodniej; wejdzie w życie. 
Stanowisko Koła wobec d-ra Seidlera 
zależy od rodzaju odpowiedzi.

Ze strony wybitnie politycznej oświa
dczają, iż dziś usiłuje się przerzucić 
sprawę podziału wschodniej Galicji na

ministerstwo spraw  zagranicznych. W y
gląda to tak, iż od ministerstwa spraw 
zagranicznych zależy cały ten spór 
polsko-ruski.

Niektóre pisma wiedeńskie podają, 
jakoby tylko hr. Burian mógł tę sprawę 
w porozumieniu z Niemcami załatwić, 
a tym sposobem uratuje parlament.

Pogląd ten jest fałszywy. Kwcstja 
podziału Galicji wschodniej nie jest 
m iędsynarodową, lecz wewnętrzno-po- 
lityczną spraw ą.

W szelkie próby zwalenia wszystkich 
trudności na hr. Buriana są niedo
puszczalne. , „

IV Zjazd Warcz. Związku 
Sio*. Spożywczych.

Dnia 23 go czerwca po południu 
rozpoczęły się obrady delegatów kilku
dziesięciu stowarzyszeń, które (z pośród 
przeszło 300, należących do Związku) 
postanowiły wziąć udział w Zjaździe.

Posiedsenie zagaił p, St. Karpiński 
dyrektor Banku Stow, spoż. Na prze
wodniczących wybrano pp. Józefa Pogo
rzelskiego i Antoniego Minkiewicza, 
poczem dyr. Związku, p. Mielczarski 
przedstawił zebranym działalność-centra- 
li naszego ruchu współdzielczcgo z ro 
ku sprawozdawczego 1917.

Rok ciężki dla kooperacji, nie mo
gącej ani chcącej posługiwać się ineto- 
dami hyen wojennych — paskarzów. 
Mimo to obrót Centrali wyniósł w 
tym roku przeszło 2,6 milionów ma
rek. Obrót w oddziałach 3 8 miljona. 
Koszty handlowe Centrali 6 5^ Koszty 
handlowe Oddziałów 3,5 procent. Różni
ca wynika z odmiennych warunków 
pracy.

Cały obrót wynosi 6,5 miljonów w 
czem pozycję charakterystyczniejsze 
są: cukier 223 tysiące; sól 492 tysiące; 
herbata 100 tvs. zapałki blisko pół 
miljona: ocet 158 tys. i ryż ani jedne
go tysiąc^... Hartownie Związku sprze
dają i stowarzyszeniom z poza Związku 
sprzedają instytucjom obywatelskim 
(wypąda l i  proc. zakupów) a naw et 
zgadnijcie? — osobom prywatnym. Na 
te  zakupy przypada 7 proc. i to jest 
„objaw czysto wojsnny*. 50 własnych 
członków wcale nie czyniło w Związku 
zakupów, czyniło je natomiast 178 
obcych.

M ajątek Związku wynosi 1,9 miljo
na kapitał udziałowy 2,7 kroć sto ty
sięcy, kapitał zapasowy 57 tysięcy. Bi
lans ogólny Centrali — 1,7 miljon. O d
działów — 0,8 'milj; szkoły w O łtarzo
wi* — 179 tysięcy, Budżet na rok 1918 
wynosi do ^Centrali 151 tysięcy dla 
Oddziałów 169 tys. n a  lustrację 62 tys, 
na szkołę 40 tys. Oprócz tego na pokry
c ie  przewidywanego niedoboru przy

wydawaniu cennego organu naszej 
kooperacji „Społem* 6,5 tysiąca.

Dyr. M ielczarski żądał, by Zjazd 
uchwalił ten budżet z prawem przekro
czenia o 25 proc. Główną pozycję s ta 
nowią oensje pracowników: 123 tysią
ce w Oddziałach i 70 tys. w Centrali. 
Poważna jest pozycja opału — 8 tys.; 
poczty — 2,5 tys.; ubezpieczenia eme
rytalne 2,5 tys. i t. d.

Budżet szkoły w Ołtarzewie obej
muje tylko dwie pozycje: pensje dla 
pracowników 30 tysięcy i różne drobne 
wydatki 10 tysięcy.

Zebrani* przyjęło do wiadomości 
spraw ozdanie dyrekcji coprawda z 
pewnym zastrzeżeniem . Mianowicie, pan 
Jan  Hempel, delegat Lublina, zapro
ponował formułę zaufania z pewną na
ganą i ważnemi wskazówkami na 
przyszłość. Ale prezydjum, zapewne z* 
względów, formalnych, pragnęło oddzie
lić spraw ę przyjęcia sprawozdania od 
krytyki ogólnej i pouczań, wskutek 
czego potoczyła się ożywiona dyskusja, 
i wyłonił się nagły wniosek pana 
Hampla, by dalej przewodniczył pan 
Minkiewicz.

W reszcie uchwalono wniosek prezy
djum, a panu Hcmplowi pozwolono na 
zreferowanie poglądów działaczów lu- 
belakich. •
i Po raz pierwszy widziałem na tym 

Zjeźdiie  Lublin, który wystąpił z gro
nem wytrawnych kooperatystów, doma
gając się reform.

Pan Hsmpel prosi), aby do Związ
ku były nadal przyjmowane tylko po
ważne stowarzyszenia spożywców, a 
nie sklepiczki, zakładane przez grona 
praktycznych osób, handlujące jak się 
da i czem się da; by stowarzyszenia 
nie stosujące się do uchwał Zjazdów 
były natychmiast wykreślane z ‘liczby 
członków Związku, by wogóle Związek 
w działalności swojej zwracał baczną 
uwagę na stronę moralną akcji współ
dzielonej.

Dalej p. Hsmpel, pytał Dyrekcję co 
uczyniła w celu wykonania uchwał V 
Zjazdu o założeniu wydziału Społ. W y
chowawczego?

Dyr. M ielczarski pokrótce odpowie
dział panu Hamplowi, wskazując np. 
na trudność wyualezisnia paru ludzi 
piszących, k tóriyby  potrafili zgodni* 
pracować w Wydz, Społeczno-W ycho
wawczym, czy w Komitecie redakcyjnym

Po tej nierozstrzygniętej dyskusji na 
stąpił bardzo długi referat p. Dąbrow
skiego o szkole w Ołtarzewie. R«fcrat 
ciekawy, rzeczowy, mądry, ale zadiugi.

I o cóż chodziło? O umotywowanie 
wniosku, domagającego się 40 tysięcy 
m arek rocznie na szkołę, która cierpi 
na brak pieniędzy i uczniów.

Oczywiście fakt, że dotąd na przy
szły kurs zapisało się dopiero 7 dziew
cząt i 9 chłopców jest esem ś najsm ut
niejszym w dziejach kooperacji polskiej.
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Sprawa jest p ro a ta : Stowarzyszenia 
nie czuja potrzeby kształcenia swych 
pracowników.

Po mowie Kuhlmanna.
Głos posła Grobera.

BERLIN 25 czerwca. Po mowie ae- 
kretarza stanu v. Kuhlmanna wywiąza
ła się w parlamencie dyskusja, w któ
rej m, in. wzięli udział: poseł Grober
(centrum): W ątpię, czy niebezpieczeń
stw o rosyjskie zostało usunięte przez 
rewolucję. Finiandję i Ukrainę u w a la 
my za pyszny teren osadniczy, a w

firzyszlości również za piękny kraj ko- 
onizacyjnv- ‘W  naszym wlasnem in te 

resie leż-r szczęśliwe rozwiązanie kwe- 
atji polskiej, do którego przywiązujemy 
najw iększą wartość. Przedewszystkiem 
należy zabezpieczyć pod względem stra 
tegicznym granice polsko-rosyjskie. 
Nieiucy nadbałtyccy chcą się przyłączyć 
do nas. Ojczyzna nie powinna ich 
odepchnąć.

Głos posłs Dawida.
Poseł Dawid (soc. dem.): Formalnie 

pokój niemiecko-rumuński zakończył 
wojnę na wschodzie, Pomimo to wciąż 
jeszcze pali się i dymi na pogorzelisku 
czasem strzela płomień w górę, pochła
niając krew niemiecką. Pokój z U kra
iną miał być .pokojem  chlebowym", lecz 
nie mamy ani chleba ani pokoju. Głó
wną przyczyną jest fakt, że postępo
wano tam wręcz przeciwnie temu, 
jak należało postępować. Duch wscho
dniej Elby panuje tam (na prawicy wo
łanie: Gróoer). Gen. Gro ner jest tylko 
cząstką tego systemu. Decyzja co do 
formy rządów na obszarach, które do
tychczas należały do Rosji, winne na- 
etąpić dopiero po zebraniu się swobo
dnie wybrenych przedstawicieli ludo
wych, którzy wyrażą wolę ludu i zde
cydują: republika czy monarchja. Rezo
lucja pokojowa parlam entu nie została 
jeszcze usuniętą. W szystkie wybory do
datkow e do parlam entu wykazały, że 
naród  niemiecki jest ze pokojem na 
zasadzie porozumienia.

Głos konserwatysty.
Poseł hr. W estarp. (kona.): Polityka 

nasza  na wschodzie stoi przed koniecz
nością rozwiązania kwest|i, • mających 
w historji znaczenie na przeciąg kilku 
etuleci. Niema podstaw, któreby z 
pewnością dały możność poznania kie
runku rozwoju Rosji. Rewolucja osiąg

nęła tylko to, że ustał wszelki ład. W 
przyszłości nie powinno się zdarzyć, 
aby Prusy wschodnie podlegały niebez
pieczeństwu ponownej napaści ^osy|- 
skiej. Z przyszłą Polską życzym sobie 
utrzymywania stosunków przyjaciel
skich. Nie akceptujemy pclsko-auatrjac- 
kiej unji personalnej. Obawiamy się 
przeszkód i tarć w naszych stosunkach 
z Austrją, Na Ukrainie w żadnym wy
padku nie panuje junkierstwo pruskie. 
Dowodem tego w irtsm berski gen. G io- 
ner, oraz bar. v, Mumm. Rada oka
zała sią niezdolną. Mamy nadzieję, że 
przy pomocy żołnierzy niemieckich uda 
się wkrótce zaprowadzić na Ukrainie 
stosunki uporządkowana i że będziemy 
mogli z nią żyć w przyjaźni.
Mową Kiilmana podamy w następnym numerze.

Polacy 1 Czesi.
Prasa czeska i morawska wszyst

kich prawie odcieni politycznych po
święca w tych dniach sprawom pol
skim więcej jeszcze niż zwykle miej
sca, pomimo źe tem aty polskie od 
dawna cieszą się w niej systematyczną 
uwagą. Obszerny artykuł pod tytułem 
.,Polska polityka1' zoafdujemy zwłasz
cza w „Lidowych Nowinach" Autor 
przvpuszcza, że Polacy galicyjscy u p -a* 
wiają także dziś tylko politykę własnych 
celów, lecz pomimo to obecne interesy 
polskie zbliżyły się bardziej niż k ie
dykolwiek do interesów, innych Sło
wian austrjackicb.

.S p raw a polska jest d tiś  także na
szą sprawą. Jest to walka przeciw 
centralizmowi, despotyzmowi i całemu 
temu przestarzałem u systemowi, które 
mógł utrzymywać się jedynie w wieku 
średnim. 1 w tern jest obecnie nasza 
jedność narodowa. Swego dobrego 
praw a nie chcemy dostać od innego, 
pragniemy i musimy je dostać sobie 
sami, polacy czachom, a czesi polakom.

Robotnicy w flustrjl.
W IEDEŃ 22 czerwca. (B. k.) Posło

wie do Rady państwa Hanusa i Sever 
i redaktor naczelny A tbeitar Ztg A us- 
terlitz, wykonując uchwałę wiedeński*) 
Rady robotniczej, zjawili się u ministra 
spraw zagranicznych. Po przedstaw ie
niu mu eytuacji i usposobienia robotni
ków, podkreślili pilną konieczność 
poprawy stosunków żywnościowych, 
poczem wyłuszczyli program klasy ro
botniczej w kwestji pokoju, zaznacza- 

, jąc, że program ton domaga sie jak

UroBzjrsłiśc rozdania n a ta r 
w szkole „Staszica i„Sleleokiej”

W  roku bieżącym rozdanie matur 
odbyło się bardziej uroczyście, niż w la
tach poprzednich.

Zakończenie roku szkolnego dla mło
dzieży, opuszczającej szkolę Sielscką 
i Staszica, rozpoczęło się we wtorek uro- 
czystem nabożeństwem w kościele pa
rafialnym w Sosnowcu o godz. 9-ej rano. 
Nabożeństwo odprawił prefekt szkół 
sosnowieckich ks. W italis Grieliński, 
a później wygłosił do zebranych długą 
i piękna mowę, zachęcając młodzież do 
miłości Boga i Ojczyzny oraz do pielę
gnowania cnoty i ideałów narodowych. 
W szystkie te  czynniki składają się na 
uczciwego obywatela. Miłość Ojczyzny 
wymaga dobrych synów, bo oni są 
cząstką tej Ojczyzny. Dobrym synem 
może być tylko człowiek, który rozw i
nął w sobie wszystkie cnoty, który 
ukaztałcił należycie ducha. W zdrowem 
ciele — zdrowy duch. On tylko dy
ktuje wielkie czyny dla dobra narodu. 
Zalecał więc ks. GrselińskL aby mło
dzież pielęgnowała potęgi cnoty, która 
wzmacnia tego ducha narodowego, Po 
ukończeniu mowy zainitonował pieśń 
„Ze Deum laudamus", Z kościoła mło
dzież udała się do Domu Ludowego, 
gdzie w bogate przybraaej zielenią sali 
kwiatami — i udekorowanym stał przy 
scenie stół prezydjalny za którym wi
dniał biust największego poety polskiego 
Adam a Mickiewicza. Zdawało się obec

nym, że duch Jego rozpromieniony 
wstąpił do tej sali i wzywał głosem ra 
dosn>m :

„Młodości ty nad poziomy wybiegał".
Nastrój w sali świąteczny, uroczysty, 

za stołem ciało pedagogiczne i kurato 
rzy, oraz opiekunowie szkolni, w pier
wszych rzędach zebrana publiczność, 
dalej'm łodzież, która szkołę dziś ukeń 
czyła, Uroczystość rozpoczyna sie od
śpiewaniem hymnu narodowego „Boże 
Coś Polskę”.

Głos zabrał pierwszy p. Kreczmar 
w imieniu rady Opiekuńczej szkoły 
„Staszica".

Ze wzruszeniem witał on dzień tak 
uroczysty, w którym szkoła polska pod 
sztandarem  orła białego polskie rozdaje 
świadectwa, opatrzone pieczęciami naro- 
dowemi swoim wychowańcom, prawym 
i jedynym mieszkańcom tej ziemi. 
W yście więc młodzieży powinni uwiel 
biać te szkołę i sami dbać o jej opinję, 
zachowując w pamięci to, iżeście po 
długim przeciągu czasu pierwsi uzyskali 
świadectwa, wydana za polskiego mini- 
sterjum !

Po p. Kreczm arze przemówił ks. Ra
czyński w imieniu rady opiekuńczej, 
jakó założyciel szkoły Sieleckiej, zachę
cając w podniosłych słowach młodzież 
do miłości Ojczyzny i korzystania z 
tych darów, jakie nauka przynosi.

Pan Łazowski — delegat ministerjum 
streścił różnicę między dawną a obecną 
szkołą, potępił da wat. gdzie obłuda 
i fałsz walczyły nieustannie z czystą 
duszą młodzieży. Zostawmy to przykro 
wspomnienie po za sobą, niech zaginie 
ono w morzu niepamięci, a dziś zacznij
my nowe i daleko piękniejsze życie.

najrychlejasego osiągnięcia powszechne
go pokoju na podstawie porozumienia w 
danym razie przez inicjatywę, wycho
dzącą od rządu i przez stworzenie ligi 
narodów.

Hr. Burian odpowiedział, źe w 
pełni oceni doniosłość sprawy żywno
ściowej, co się zaś tyesy pokoju, rzekł 
to nasza polityka nie uległa żadnej 
zmianie. Wojna nasza jest tak, jak 
przedtem  tylko wojną obronną. Nie 
myślimy przedłużać jej ani na jeden 
dzień,#by poczynić jakieś zdobycze lub 
oiiągaąć cele imperjalistyczne. Gdyby 
nasi przeciwnicy okazali gotowość do 
rokowań, to zawsze znajdą nas goto
wymi do rozpoczęcia pertraktacji i za 
warcia honorowego dla obu stron po
koju. Nie zaniechaliśmy niczego, coby 
mogło przybliżyć rokowania pokojowe. 
By uchwycić 'korzystną sposobność, 
śledzimy pilnie rozwój ię  usposobienie 
w krajach nieprzyjacielskich. Rząd w 
pełni świadom jest tego, jak ciężkie 
ofiary ponoszą szerokie masy ludu. J e 
żeli w przyszłości ich ofiarność dorćwna 
waleczności naszej armji to spodziewać 
się należy, ż« w niedalekim czasie o- 
siągnismy wspólny nasz cel: honorowy 
i trwały pokój.

Ruch robotniczy w Wiedniu.
WIEDEŃ, 26 czerwca. „Arb. Ztg.” 

donosi, że rokowania przedstawicieli 
robotników z rządem  w sprawie popra
wy bytu robotników doprowadziły do 
zawarcia tymczasowego układu, który 
obowiązuje do 20 go lipca. Robotnicy 
otrzymają tygodniowe dodatki w wyso
kości od 14 do 16 kor., nadto na każdego 
członka rodziny przez siebie utrzym y
wanego po 6 kor. W czasie tych 4 
prowizorycznych tygodni, ma osobna 
komisja zająć się uregulowaniem wa
runków pracy. Komisji przewodniczy 
minister opieki społeesnej. Żądania 
kolejarzy i robotników państwowych 
będą ureg iłowane przez bezpośrednie 
porozumienie.

W obec tego rada robotnicza wezwała 
wszystkich robotników do podjęcia na
tychmiast pracy.

R id i robotnicza «  Wiodniu.
Ja k  donosi „Arbeiter Ztg.* powoła

na do życia w W iedniu Rada Robotni
cza odbywa stałe posiedsenia w domu 
robotników kolejowych.

Do udziału w posiedzeniach upow a
żnieni są tylko wybrani delegaci grup 
robotniczych, którzy w tym celu uzy
skali stosowne legitymacje.

Nam nie potrzeba ludzi z ambicją 
powierzchownie wykształconych, niedo- 
uków i tych szkoła tworzyć nie powinna. 
Polska potrzebuje m łodzieżr dzielnej 
i inteligsntnej i dis tego zachęcam was 
do uczczenia kultu pracy, wytrwałej i 
gorącej pracy. Wolność akademicka dla 
was niech nie przynosi bezczynności i 
próżnowania, wolność bowiem ta  wol
ność nie jest niczem innem, jak tylko 
swobodą wyboru dalszej pracy, która 
jeszcze większe obowiązki na każdego 
studenta wkłada.

W końcu złożył życzenia wszystkim 
tym, którzy opuszczają ławy szkolne, 
aby udali się do wyższych uczelni.

Tu następuje odczytanie uczni koń
czących szkoły i rozdanie świadectw 
m aturalnych, czego dokonał sam pan 
Łazowski. Szkołę sielecką ukończyli :

Bogdański Aleks., Broen Artur, Gosk 
Bron, M iernik Józef, Reichel Telesfor, 
Sokołowski Tadeusz, Żabicki Stefan, 
Cederbaum  M arjan, Jermułowicz W ła
dysław. Szkoła „Staszica” wydała św ia
dectwa ośmaastu uczniom : Chrobot Jan, 
D urek Edward, Fiszel Józef, Fruchtman 
Zygmunt, Garbiński A leksander, Gą- 
siorowski A leksander, Hause Ryszard, 
Królikowski Jan , Kula dtefan, Lubelski 
Szymon, M azurkiewicz Lucjan, M izerek 
Kaźmierz, Mojkowski Ignacy, Radowski 
W łodzimierz. Reznik Ludwik, Roszkow
ski Michał, Stacherski H enryk,'S tachur
ski Fidelis.

Tu m łodzież powstawszy zaśpiewa
ła studencką pieśń „Gaudeamus igitur”, 
poczem inżynier Leon Rudowski złożył 
podziękowanie p. Łazowskiemu i mini
sterjum oświaty, które delegowało tu 
swego przedstawiciela, a pan dyrektor

To samo pismo donosi, źe w 29 
miejscowościach Austrji Dolnej przyję
to wstępne uchwały W iedeńskiej Redy 
robotniczej jako miarodajne.

Delegacje prowincjonalne uchwaliły 
też zasadniczo oczekiwać dalszej dyre
ktywy z W iednia.

Bezrobocie «  Pilzoie czeskim .
Czescy robotnicy fabryk w Pilznie 

porzucili w dniu 24 b. m. pracę, tak 
że bezrobocia jest powszechna.

Dopuszczając się po drodze grabie
ży pociągnął tłum przed gmach sta
rostwa i przedłożył tam swoje żądania, 
zgodne z uchwałą „W iedońikiej Rady 
robotniczej*.

Ruch wśród pocztowców w P ra d z i .
Także urzędnicy i służba centrali 

pocztowej i telegraficznej w Pradze 
przedłożyła dyrekcji żądania o charakte
rze ultimatum do godz. 5 po połud. 
dnia 22 b. m.

W razie nie spełnienia życzeń za
powiedziany jest strejk.

Ostatnie aindonotcL
Sosnowiec, dnia 2 6  czerwca

Korpus JAuśpicfciego.
„Dziennik Kijowski* z 14 czerw ca 

donosi z Bobrujska: Demobilizacja I-go 
korpusu polskiego (gen. Dowbora- Mu- 
śnicldego) została wstrzymana. Pomiędzy 
dowództwem korpusu a władzami nie- 
mieckiami toczą się rokowania, o k tó 
rych treści krążą niesprawdzone wieści. 
W  przeciągu najbliższych dni mają 
nastąpić ważne decyzje.

Dotychczasowa demobilizacja odby
wała się w najzupełniejszym porządku 
i znaczna część żołnierzy i oficerów 
opuściła Bob ujsk, udając się w p rze
ważnej części da kraju, Równocześnie 
odbywało się częściowe oddawanie 
wojskom niemieckim terytorjów  oku
pacji polskiej.

Szkoliletwo polskie 11 U k rti ii i .
Szkolnictwo ludowe polskie na Ukrai

nie, pomimo niesprzyjających warunków, 
jak brak nauczycieli, domów i podręcz
ników, rozw i|a a ę  bujnie. W  ciągu 
półtora roku powstało nowych pół tysią
ca szkół. Średnie szkoły polskie znaj
dują się już nietylko w katdem  więk-

banku warszawskiego Krasnodębski w 
swojem przemówieniu, podziękowawszy 
ciału nauczycielskiemu za trudy, w yra
ził żal, że b r tk  tu dwóch najwybitniej
szych ludzi, którzy duże dis szkół po
wyżej wymienionych położyli zasługi, a 
mianowicie dyrektora Tołłoczki, powo
łanego politechnikę warszawską i p. 
W archoła, obsenego dyrektora, złożone* 
go chorobą, zaproponował, aby nieo
becnych uczciła młodzież okrzykiem: 
„Niech żyją”.

W imieniu młodzieży zabrał głos 
m aturzysta p. Henryk Stachsrski. O pi
sał on wrażenie, jakie n i  młodzieży 
wywarła chwila przeżyta i zakreślił 
plan na przyszłość prac, które czekają 
m aturzystów na wyższych uczelniach, 
Następnie wyraził żal z jakim  opuszcza* 
ją przybytki szkolne, w których tyle 
lat przeżyli. O statnie lata na długo 
im zostaną w pamięci.

Potem dziękował nauczycielom prze
syłając pozdrowienia nieobecnym: dyre
ktorowi Tołłoczce i W archołowi oraz 
profesorowi religji-pref aktowi ks. Kle- 
paczewskiemu.

Po ukończeniu przemówienia — mło
dzież odśpiewała M azurka Dąbrowskie
go i tsm zakończyła bardzo podniosłą 
i na długo utrw alającą w pamięci do
datnie w rażenie—uroczystość zamknię
cia roku szkolnego w wolnej szkole poi* 
skiej.

— c. —
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ezem mieście, ala nawet w małych mia- 
■rteczkech. Jeat ich jut z górą 20.

Troskliwą opieką nad szkolnictwem  
polakiem roztacza Polaka Macierz Szkol
isz, Zanim powstanie projektowany 
polaki uniwersytet w Kijowie, powołano 
tam tymczasowo do życia kursy uni
wersyteckie. Jeżeli rozpoczęta przez  
koła polskie akcja rewindykacji kościoła, 
klasztorów i licznych polskich fundacji 
(jak np, liceum Krzemienieckiego) zyska 
pow odzenie, polskie szkolnictwo na 
Ukrainie zdobędzie sobie trwale pod
stawy materialne.

Idylla i i  Ukrainie.
„ K j  Myśl" zam ieszcza .następujący 

lakoniczny obraz obecnych stosunków  
>sa Ukrainie:

W edług komunikatu komendanta gu- 
bernialnego położenie w gub. kijow
skiej przedstawia się w ostatnich dnięch 
następująco:

1, W powiecie ccehryótkim: na 
brzegu Dniepru postępuje dalej usu
wanie nieporządków.

2, W powiecie taraszczaóikim: 
nastrój ludności wrogi: oddziały wra
cają mianie właścicielom.

3, W powiecie skirskim: już drugą 
dobę trwa rozbrojenia miasta Rużyna. 
Aresztowano 100 ludzi. W ysłano o d 
działy do Romanówki i W ielko Czer- 
atawki.

4, W powiecie zwenigrodzkim: 
w ło śc ia n ie  ze wsi Worobówki i Sko- 
irotemt gotują się do rabunków dóbr
włuścicicli. Posłano tam wojska.

Silni szlickty Inflanckiej.
KOW NO, B. kor. „Baltycko-litewskic 

wiadomości" donoszą,? że  19* lipca 
zbiera się w Rydza zwyczajny aejm 
szlachty inflanckiej za zezw oleniem  na
czelnej komendy armji.

Pobieli wojsk Sowistow.
M ALM OE,'25 czerwca. P ow zięciu  

Omsk* oddziały czesko słowackie p o 
stępują w kierunku na Jachttn i To
bolsk.

W bitwie, która się rozegrała w 
połowie tego miesiąca odrzsciły cześko- 
siowackie oddziały wojaka sowietów i 
zadały im klęskę.

Przedmiot R snd serbskich n  Korfu.
W edług dziennika „Belgradzka No- 

wosti" przsdmiotem narad politycznych  
jakie od kilku dni z rzędu toczą się na 
Korfu m iędzy rządem Pasicza i najpo- 
ważniejszem i politykami serbskimi, jest 
kwestjs, co Serbja powinna zrobić po 
pokoju z Rnmunją a wobec ew entual
nej wojny bułgarsko greckiej. W ko
liach odnośnych zdają się opiuje być 
podzielone, bo powszechne znużenie 
wojenne daje się zauważyć już ca  ca
łym B łłkanie, Serbowie i tak ponieśli 
fy t nadludzkie wprost ofiary.

* STO

P olityczna c io z u ra  n ie s io n a  w... T urcji
„Voss. Ztg." donosi, że rząd turecki 

po dłuższem ociąganiu się postanowił 
w reszcie znieść w państwie cenzurę
polityczną.

Ś n itg  w Ameryce południowe).
BUENOS AYRES 24 6 W  Buenos 

Ayres oraz w wielu innych m iejscowo
ściach południowej Ameryki pada śnieg. 
Jest to zjawnko dotychczas tu zupeł
nie nieznane.

Zamordowanie c ir i-
LUGANO, 26 czerwca. Coriero de

lla Saro pisze, i e  nie potwierdzone do
tąd pogłoski kursują, iż car Mikołaj 
został zamordowany, Rząd sowietów  
wydał polecenie, aby ex  cara z Eka- 
terynburga usunąć. W ładza Ekateryn- 
burska nie zrozumiała tego polecenia  
i cesarza uśmierciła.

Zswczesna wrzawa 
o zwycięstwie włoskiem.

LUG AN O  26. R ząd  i d ow ód ztw o  
w o jsk o w e  w e W ło szech  p r z e d s ta 
w ia li n ajp ierw  a u str ja ck o -w ęg iersk ie  
co fn ięc ie  s ię  p rzez  P ia w e jako n ie 
sz c z ę ś liw e  i  k a tastro fa ln e p r z e d s ię 
w z ię c ie  tych  w ojsk . W łosi p rze sa 
d zili ten  m an ew r i o p isa li jako co  
fn ię c ie  s ię  w  n ie ła d z ie  w ojsk  austr.- 
w ęgier . C h w alili s ię  jakoby o d c ię li 
p ew n e c z ę śc i armji, p o d cza s  gd y  
p rasa  w ło sk a  n a w et o śm ie liła  s ię  
p orów nać to  zw y c ięstw o  z e  zw ycię*  
stw em  austrjaków  nad Ison zo .

C zek an ly  ab y  W łusi o g ło s ili c  i fry 
zabranych . W ed łu g  kom u nik atów  
w ło sk ich  liczb a  jeń ców  d och od zi ty l
ko do 4.000. To zn aczy  ź e  ty lk o  arier
gardy strzeg ą ce  odw rotu  padły ofiarą. 
O rlando przyjął 200 p o słó w , k tórzy  
w  p o d n iesio n y m  nastroju  p rzyb yli 
z  izb y  do  jego  m in isterjum  O rland  
w y g ło s ił m ow ę. ź e  w y lew  P iev y  u- 
trudn ił au str jakom  zaop atrzen ia  
arm ji w  prow ianty i am unicję.

Tym  razem  rzek a  P iava  p ostąp iła  
po w łosk u , k ie d y  T agliam ento  p rzy
słu ży ła  s ię  austrjakom .

89 okrętów smirykanskich golowa 
da użycia.

BAZYLEA 26. H iw as donosu Na 
uroczystość święta Amerykańskiego, ma
rynarka Stanów Z'cdaoczonych spuści 
na wodę 37 stalowych i 52 drewniane 
okręty, które r*zem wynoseą 439,886  
ton pojemności.

K iri.
POZNAN 26 150000 mk. kary i 5 

m iesięcy więzienia zasądzono w łaści
cielowi dóbr rycerskich Sm utew o w 
powiecie Wągrowskim, Rom snowi Ko- 
sobudskiemu za podniesienie ceay  
zboża.

Z Rady Stanu.
Czas trwania komisji głównej.
Do laski marszałkowskiej wpłynął 

wniosek p. Leszczyńskiego i towarzy
szów zaopatrzony w 20 podpisów, tej 
treści.

.R ada stanu Królestwa Polskiego 
zechce uchwalić przed wyborem komi
sji głównej maksymalnej czas trwania 
komisji na 2 m issiące, t. j. do do. 22 
sierpnia 1918 r." W niosek ten w ięk
szością przeszedł.

*
Skład komisji głównej.

„Przy wyborach w Radzie stanu do 
komisji głównej zostali powołani:

H. hr. Potocki, Parczewski, Humni- 
cki, Swierzyński, Targowski, Stcmień- 
■ki, Kostanecki, Grotowski, Zbrowski, 
Marczewski, W olczyńiki, Jabłonowski, 
Maryltki, W ilczewski. O itachowski, 
Skarbiński, Zawadzki, Eiger, Jabłoński

Ponieważ z pierwszego głosowania 
padła wrrstarczśjąca liczba głosów ty l
ko na 19 członków, przeto okazała się  
potrzeba zarządzenia ściślejszego w y
boru pomiędzy resztą członków, z po
śród których został wybrany Scipio del 
Campo.

Sowiuy uniwersyteckie.
Wakujące katedry historji literatury 

polskiej.
Po śmierci pref. Cblsbowskiego 

opróżniła się katedra starszej literatury 
polskiej w W arszawie (nowszą wykłada 
prof. Juljan Kleiner). Jako kandydaci 
wchodzą w  rachubę prof. Dobrsycki z 
Fryburga i prof. Szyjkowski z Krakowa.

Również ustąpił defenitywoin z kate
dry lwowskiej, prof. Kalenbach. Jako 
jego następców wymieniają prof. Gra
bowskiego (z Krakowa) i prof. W ojcie
chowskiego (ze Lwowa).

Z prasy.
W edług informacji, jaką „Kurjsr 

Polski” otrzymał od J. E. księdza bisku
pa S. Zdzitowieckiego, ks. biskup Ło
siński nie przybył na onegdajszą uro
czystość otwarcia Rady Stanu z pow o
du nieszczęśliw ego wypadku, jakiemu 
niedawno uległ. Pasterz djecezji kie- 
leckisj zwichnął sobie rękę tak dotkli
wie, że przez jakiś czas musi pozostać 
w domu,

O niemożliwości swego przybycia 
ks. biskup Łosiński zawiadomił Regenta 
ks. arcybiskupa Rakowskiego, w ysyła
jąc przez podwładnego sobie księdza 
pismo, usprawiedliwiające nieobecność 
przy otwarciu Rady Stanu.

Modły o pokój.

Papież Benedykt osobnem motu pro- 
prio wezwał wszystkich katolickich du
chownych, aby w dzień św. Piotra i 
Pawła, 29 czerwca, odprawili M sze św. 
na intencję pokoju. „Cóż jest dziś 
potrzebniejszem —  są słowa motu pro- 
prio —  jak, aby pokój i prawdziwe 
braterstwo zapanowało ponownie po
między ludźmi. Dlatego wydaje się 
nam koniecznem w ezw ać wszystkich  
księży, aby równocześnie z nami M szę 
św. uroczyście odprawili. Tsm  motu 
propio rozkazujemy, aby 29 czerwca, 
w dzień św. Pawła i Piotra, obrońców  
chrześcjaństwa, w szrscy księża ofiaro
wali M szę św. za lud i odprawili ją u- 
roczyście na pow yższą intencję. W szy
scy księża św ieccy i zakonni niech  
wiedzą, że  uczynią, co nam będzie  
nadzwyczaj miiem, jeżeli w tym dniu 
przy św. ofierze myśli swoje złączą z 
naszemi".

Z dnia na dziad.
Z Sosęo«ea

Dnia 26\VI,
— Z Tow. Rozwoju rzem io sł i  

handlu. Zarząd Tow. Rozwoju rz e 
miosł i handlu uprasza pp. członków  
oraz członków zaprzyjaźnionych zgro
madzeń rzemieślniczych i Stow, zawo 
dpwTch o liczne przebycie do lokalu 
w dniu 29 b. m. o godz. 4 i pół po 
południu w celu udania się zbiorowo 
do lokalu kursów rzemieślniczych przy 
Cbrz. Tow. Dobroczynności (ul. Zy- 
gmuta) dla zwiedzenia wystaw y i o ce
ny prac uczniów oraz przyjęcia udziału 
w uroczystości zakończenia roku szkol
nego.

— Zakończenie roku szkolnego.
W dniu 19 b. m. odbyło się zakończe
nie roku stkolnego w 7-kl. Szkole  
Realnej żeńskiej przy ulicy Dębliń
skiej Nr. 1. Po uroczystem nabożeń
stw ie w kościela i stosownych przemó
wieniach w szkole personelu nauczy
cielskiego oraz maturzystek wręczono  
świadectwa, które otrzymały następują
ce uczenics: Ferensówna Ewa. Feren- 
sów ca Helena, Frommerówna Leokadja, 
Grudniewiczówna Józefa, Goldmanów- 
na Malwina, Kowalska Jolanta, K aczo
rowska Eugenja, Merkinówna Regina, 
O lszewska Julja, Percikówna Felicja, 
Percikówna Róża, Romanówna E leono
ra, Resenesówna Felicja, Szmiglówna 
Stanisława, Ursteinówna Bronisława, 
W ienerówna Regina.

Po południu odbył się podwieczorek  
dla maturzystek. D n. 21 b. m. matu- 
™T*tki pod przewodnictwęm nauczy
cieli i nauczycielek wyruszyły na kil
kodniową w ycieczkę.

— Z „Lutni". W ubiegły ponie
działek na zakończenie sezonu odbyła 
się  próba wszystkich sekcji Tow. „Lut
nia". Do licznie zgromadzonych człon
ków w imieniu zarządu przemówił wi- 
ce-prezes p. I. Szczepkow ski, zazna

czając, że chóry w ubiegłym sezonie  
wykazały wielkie postępy w śpiewie. 
Następnie w życzliwych ełowach wyra
ził podziękowanie dyr. Wł. Powiadow- 
skierau za jego trudy i owocną pracę.

Z uznaniem przyjęto projekt, rzuco
ny w przemówieniu p. J. Janika, go 
spodarza Towarzystwa, aby utworzyć 
przy Tow. sekcję dramatyczną. W e
soło spędzony wieczór zakończono o 
godz. 11 wiecz.

—  Regulowanie należności. N ie- 
tylko od kupców lecz i od prywatnych 
wierzycieli, daje się słyszeć o nadipo- 
dziewanem  regulowaniu przez dłużni
ków różnych należności, powodsm czego  
jest zniżka kursu rubla. W  tych dniach 
zdarzyło aię nawet parę takich wypa
dków, iż diużpik któremu sąd rozłożył 
w awoim czasie płacenie długu na raty, 
przychodzi asm do wierzyciela i spłaca 
całą sumę jednorazowo, ażtby wycofać 
skrypt* lub weksel.

— C zy te ln ic tw o  w zrasta . W  róż
nych instytucjach, stowarzyszeniach, 
związkach, cechach i t. p. utrzymują
cych własne biblioteki dsje się zauwa
żyć wzrastanie z dnia na dzień czy 
telnictwa. C-Jonkowie poczęli doma
gać się od Zarządów sprowadzania 
najświeższych dzieł i pism, wyrażając 
zgodę, na podwyższanie na ten cel 
miesięcznych składek.

—- Nowa stra ż  ogniowa ochotnicza. 
Z inicjatywy proboszcza parafji Targo- 
szyckiaj, ks. M. Gajosa, zorganizowaną 
została w M ierzęcicach Straż ogniowa 
ochotnicza. Na odbytem w tych dniach 
zebraniu organizacyjnem wybrano za
rząd : prezesem  Straży został ks. M, 
Gajos, w iceprezesem  p. Franciszek Ja- 
kóhczyk, naczelnikiem Straty p. Stani
sław Strupczawski, zastępcą naczelni
ka p. Józsf G wóźdź, skarbnikiem Piotr 
Słowiński, sekretarzem p. Jan Pawelczyk  
do komisji rewizyjnej w eszli pp.: Woj
ciech Słowiński, Szymon Popczyk i 
Stanisław Sołtysik, na zastępców korni- 
ati rewizyjnej pp. Józef G wóźdź, Jan 
Czapla i Antoni Kocot.

Działalność straży wobec braku 
sprzężaju obejmuje 7 wiorstowy teren.

Składki członkowskie oznaczono po 
3 mk. rocznie.

■— Wyroby swojskie. Oprócz dre
wnianego obuwia, które coraz więcej 
wchodzi w modę, pojawiły się w sprze
daży drewniane trepy, naśladujące pół 
buciki. Trepy te wyrabiane są przez 
pomysłowe jednostki po wsiach a w y
konane są z drzewa lipowego, i wy- 
żiabiane podług wielkości nogi. N a
bywcami są przeważnie ciężej pracują
cy, trepy takie sprzedawane są po 
6 marek.

—  Rój p szczó ł w  m ieszk an iu . W
ubiegłym tygodniu do mieszkania Abra- 
ma H na Sroduli podczas spożywania  
obiadu przez otwarte okno wpadło kjl* 
ka pszczół, które właściciele m ieszka
nia starali się usunąć, lecz zabiegi ich 
spełnić się nie mogły ponieważ niepro
szonych gości napływało coraz więcej. 
Ogarnęła więc wszystkich panika, a za
nim zorjentowano się w sytuacji m ie
szkanie zaroiło się od pszczół, które 
poczęły kąsać obecnych. W mieszka
niu nastąpił krzyk, nakrywano się czem  
kto mógł i chowano pod łóżka, do sza
fy itp. Zlecieli aię sąsiadzi lecz i ci 
znaleźli w opałach nie mogąc dać ża
dnej rady. W godzinę dopiero zdołano 
opanować jak fortecę m ieszkanie kup
ca, który handlując miodem, miał scho
wane na szafie kilka misek miodu. Rój 
pszczół dopiero przy pomocy dymu u- 
dało się na drugi dzień usunąć z m ie
szkania.

— O peretka  H en ryk a  C zarn ec
k ie g o . Jutro t. j. we czwartek i  w  
piątek odbędą s<ę w teatrze Zimowym 
dwa występy słynnej trupy operetkowej 
Henryka Czarneckiego z udziałem J ó 
zefa Redo, artysty teatru „Nowości" 
w W srsrawie. Jutro da^a będzie 
„Księżniczka Czardasza" w piątek 
„Ewa” operetka w 3 aktach Lehara, 
Licznemu zespołowi artystów to warzy-

OD ADMINISTRACJI, - Prosimy Szanownych Prenumeratorów o łaskawe niezwłoczne - 
uregulowanie zaległej przedpłaty 0 Ile przedpłata nie będzie zaraz uiszczoną, b|>

dziemy zmuszeni wstrzymać wysyłką pisma.
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Tylko wspólne zrzeszenie uchronić może 
przed wyzyskiem, I i c h w q  m ieszkaniow ą 

więc zap isu jcie  s ię  do Stowarzyszenia lokatorów Tvgon If? 12.

4 - 7  rp ).

• ty  orkiestra 100 c. i k. krakowskiego 
pułku piechóty.

— Z „Kino-Oazy*. W kino-teatria 
BOaza* demonstrowany obacnia obraz 
„Książe bawi się",., cietzy się niszwy- 
kłem powodzeniem wśród publiczności. 
I nic dziwnego, bowiem komedja ta, 
przedstawiająca zabawne przygody znu* 
dzonsgo tyciem dworakiem księcia, u- 
trzymana jast w dobrym tonie, palnym 
wykwintnego dowcipu i szczerego hu
moru.

Z B ą d sią c .

+  Ze straży  ogniowej. S tra t o- 
ogniowa ochotnicza doczekała się swe
go lokalu przy ul. Małachowskiego w 
pomieszczeniu b. murarskich kursów 
rysunkowych, które na razie zostały 
zwinięta. Przewidywane jest otwarcie 
klubu towarzyskiego dla członków stra
ty , na razie w lokalu tym odbywają 
się lekcje orkiestry strażackiej.

Ćwiczenia gimnastyczne odbywają 
się regularnie co niedziela na placu 
ćwiczeń na przedmieściu „W arpie” od 
7 do 10 rano. Prowizorycznym komen
dantem straty  jest p. Noblin.

+  Szczepienie ospy. Burmistrz p. 
Rypp wydał ogłoszenie w sprawia 
szczepienia ospy.

Wszystkie osoby, obowiązane do 
szczepienia ospy, która obowiązkowi 
szczepienia dotychczas zadość nie u- 
czyniły, winny poddać się szczepieniu 
najpóźniej do 1 lipca, w przeciwnym 
bowiem razie karty chlebowe nie będą 
im wydane. Przy wydśniu kart chle
bowych wymagany będzie paszport gło
wy rodziny i wszystkich członków ro
dziny.

+  Z drow otność publiczna. Wszak 
wiemy o tam wszyscy, wie i będzińska 
rada miejska, te  zdrowotność naszego 
miasta pozostawia wiele, bardzo wicie 
do tyczenia, Wsźmy dla przykładu 
ulicę Modrzejowską, poczynając od G ó
ry Zamkowej, przyjrzyjmy się koryta
rzom, sieniom, schodom, zamieszkałych 
przez rcdżiny żydowskie domów. Ubi 
kacje te przedstawiają jeden wstrętny 
cbraz śmieci i brudów, o usunięcie 
których nikt się nie troszczy. Oczywi
ście cierpi na tera w pierwszym rzę
dzie zdrowotność publiczna.

+  P roces o pensje . W swoim cza
sie informowaliśmy o wytoczeniu po
wództwa przez byłych pracowników 
firmy .1. D. Potok” o zapłacenie 50 
procent niezapłaconej pensji zam .sie r 
pień, wrzesień, październik i listopad

1914 r. i całkowitej pensji za grudzień 
tegoż roku i styczeń 1915 r. Tutejszy 
sąd pokoju zawyrokował na rzecz po
wodów z przysądzeniem od pozwanej 
firmy również na korzyść ich kosztów 
sądowych i za prowadzenie sprawy.

Firma niezadowolona wyrokiem, za
apelowała do Królewsko polskiego Sądu 
okręgowego w Sosnowcu, Sąd okręgo
wy wyrok sądu tutejszego w całości 
zatwierdził.

+  Ża sp rzedaż enkrn. Tutejsza 
mieszkanka, M. Dawidowicz, lat 18, 
skazaną została przez sąd w Bytomiu 
na sześć miesięcy więzienia za sprze 
d a t cukru po trzy marki za  funt, k tó
ry skupowała na kartki podejrzanego 
pochodzenia po 39 fenigów za funt.

Z Koziegłów.

-j- Za potw arz. Przysłane mi na 
biednych do mojego uznania przez p. 
S. M. z Os. marek 500 (pięćset),jako do
browolna kara za niesłusznie i fałszy
wie rzuconą przez niego potwarz w 
skardze do Władz Sądowych n* ławni
ka Sądu Pokoju w Koziegłowach p. J a 
na Będkowskiego — do czego p. M. z 
cała skruchą i zrozumieniem swej winy 
przyznaje się w liście swoim do irnie 
z dnia 20 czerwca r. b,, złoivłem do 
dyspozycji miejscowych Rad Opiskuń 
czycb: w Mijaczowie mk. 200, w Kozie
głowach mk. 300,
M ijaczów , dnia 31 czerw ca 1918 r.

Stanisław Bauererte,
Sędzia  przy Król. Polsk. Sądu Pokoju  

w  K oziegłow ach.

Różne.
□  Ustalenie zamiennego kursu

rub li. Na wystąpienie banku Związku 
Spółek Zarób, w Poznaniu wystosowano 
do Magistratu m. Warszawy memorjał
0 obniżenie kursu zamiennego rubli 
przy nabywaniu przez tenże bank 5
1 pół procentowych obligacji potyczki 
miejskiej r. 1916, będących w zastawie 
w tymże banku w sumie 7,500,000 rb. 
za udzieloną miastu potyczkę w wyso
kości 12,000,000 mk. Msgistrat uchwalił 
utrzymać i nadal ustanowiony kurs za
mienny po wzajemnej zgodzie banków, 
realizujących potyczkę a ustalony na 
200 mk. za 100 rb.

O F I f l R Y .

P Ernest Friebe z Łsaterbsohn nsdssłsł pocz
tę ns ..K itujcie dzieci" Mk. 6.60

O G Ł O S Z E N I E
Powołując się na rozporządzenie p. Głównodowodzącego na wschodzie doty
czącego obowiązku zgłaszanie chorób zakaźnych Gazeta Urzędowa Nr. 13 
z 17-go maja 1915 r. i rozporządzenia p. Szefa Administracji przy Generał- 

Gubernatorstwie warszawiakiem I. Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r.
przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować wypadki po- 
i78i 'dejrzane n a t y c h m i a s t *
W razie zaniechania meldowania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo

wania, zastosuje najsurowsze kary.
Sosnow iec, 5 -ge  w rześn ia 1917 r. Szef Powiatu Buchting.

>§<®xxcxcxxccccxcxceccxxcxexxcxx 
O p u e r tk .  po i.fcs . Henryka Czarneckiego *

skład T ow arzystw a 65 osób .

z odziałem J O Z E F A  R E D O  artysty testro , Nowości*.
HSP Orkiestra. 100 0. i K. pułku p ie c h o t y .  WARSZAW8KI BALBT. " t M

k s i ę ż n i c z k a " " —  P ią ,*k  28 *

CZARDASZA EWA
1163B ile ty  wcześniej  m b j w i ć  można w  su k ie rn i  W-go Ciechanowskiego.

xxcxxxccxx«»#ccx®xc#cexx#xcxxc>S<

Do h Szkoły S. PODKAJOWEJ {
z a p i s y  c o d z i e n n i e  *jj

ulica KOŁŁĄTAJA Nr. 3  w Sosnowcu. j l i .
1142 I

DI?A PRGNUMGRATORÓW 
„Kurjera Zagłębia"

Dla prenum era to rów  „K urjera  Zagłęb ia"  o i le s t a r  
czy egiem plarzy ,  dajemy po znacznie zniżonej cenie 

n as tępu jące  książki:

B roszu ra  polityczna:

„Przez szkła bez obwddek“
Zawiera ogólny pogląd na najważniejsze sprawy 

i zagadnienia nowo powstającej Polski.
Treść: Czego chce naród, a chcą stronnictwa? —  
Jaki mamy materjał sejmowy. — Jak dojść do 
sejmu? Rady powiatowe! Rząd. Skarb. Sądownictwo 
Szkoły. Rolnictwo. Armia. Praca. Stowarzyszenie. 
Obowiązek. Zakoóczenie. —  — —  —  — —  

Cena Księgarska 1 marka.

Dla prenum eratorów  „K urjera” 5 0  fen.

„ J a t  k o ch a ł O jczyzn; K o śc iu sz k o ? '1
z portretem  K ościuszki.

C ena Kła prenum eratorów  „Kurjera”  tylko 15 len .
Do nabycia w A dm inistracji 

„K urjera Zagłębia*, D ęblińska Nr, 7.

xxxxxxxxxxxxxxx
P raca

Nowe warunki pracy przy budowie kolei

na Litwie i w Knrlandji
Minimalna płaca dziennie

M k .  3 , 5 0
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie

W yM fikow anp  rotaiKom więcs).
Pow rót po 4-ch m iesiącach.

Zgłaszać się do

U R Z P  POŚREDNICTWA PRACY
w SOSNOWCU 995

ul. D ęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka).

xxxxxxxxxxxxxxx

Tylko k ilk ad z ie s ią t 
eg zem p la rzy !

prawidła Życia 
Chrześcijańskiego.

D zieło  napfłane przez

Ks. OPATA O. BITSCHNAU.
sp olszczone przez  

Ks. Józefa Janiszewskiego,
zswicrąjące 624 stron druku 
z liciucmi ilustracjami w pięknej 

oprawie.
Do nabycia  w A dm inistracji

„IIIIJEM ZAGŁĘBIA".

L eżek ogrodowy
potrzebny zaraz. Z głoszenia w  R edakcji „Ku 
r j e r a * . _____________________  j j6 6

Potrzebna
od  15 lipca sk lepow a do stow arzyszen ia . ,£  
cho “  w  P ogon i z kaucją 300 Mk. W arunki c  
m iejscu-________________  1156-1-3

Zdolna
kraw cow a poszukuje posady, m oże się  zarą 
zarządem  dom u skrom nych wym agań. W iadc  
m ość w  Kurjerze.____________  U62-2-!

>  Sprzedam
2 szafy  g ęb o w e, k re d e n s , s tó ł, 6 krzeseł. W ai 
szaw sk a  6. S tró ż  w  w skaże. łI65 2 ?

Zgubiono
k siążeczk ę  ch leb o w ą  w y d a n ą  p rz ez  kop . f: 
R en ard  n a  im ię M ieczysław a Susa. :i64-!-l

Konie
d o  w y n a jęc ia  n a  g o dziny . W iad o m o ść  w  Straż 
ul. N o w o k o śc ie ln a . U 61-7-1

Do sprzedan ia zaraz.
K sięg arn ia , ław k i szko lne, m eble  używ ać 
K o n s tan ty n o w sk a  N-r 16. 11 SO -2-1

Potrzebny
z araz  s tró ż  na  d o b ry c h  w a ru n k ac h  C egieln i 
W ie ca p rk a  w S ie lcu . 1154

Salonowy garn itu r
m ebli, fason m ały, okazyjnie do sprzedania  
D ąb row ie. W iadom ość u p. k oście ln ego  pr; 
parafji. 1151-3-1

K i n o - O a z a
vis k vis dworca kolejowego.

PROGRAM Nr. 56. Dziś i dni następne PROGRAM Nr. 56.

Książe bawi się
wytworna komedja w 6 ciu częściach ze złotej serji „Phonix“

z udziałem najwybitniejszych artystów Teatru Królewskiego 
  w Budapeszcie.
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Redektor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA” ul. Dęblińska Nr. 1.
Z a  pozwoleniem cenzury niemieckiej.


